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REWITALIZACJA PRZY PIOTRKOWSKIEJ

OZDOBA

W schronisku w Łodzi na 
swój dom czeka wiele psów 
i kotów. Może nowy rok 
przyniesie im wreszcie tro-
chę szczęścia i szansę na 
kochających opiekunów, ta-
kich na zawsze?

Wielkooka Lotka w schroni-
sku mieszka od 23 grudnia. 

Ta 8-mie-
s i ę c z n a 
kicia błą-
kała się w okolicach ul. Pla-
żowej. 25 grudnia przy ul. 
Zgierskiej znaleziono ok. 
2-letnią, czarno-białą Tosię, 
a 4 stycznia – puchatego, 
blisko 3-letniego Mruczka. 
Skąd wiadomo, jak ma na 

imię? Po-
rzucono go w trans-

porterze, do którego dołą-
czono kartkę z tą informacją.
Osoby zainteresowa-
ne adopcją kociaków 
proszone są o wysłanie 
e-maila na adres: 
schronisko.biuro@o2.pl

red

SCHRONISKO

Miejski plan fi lmowy
W niedzielę w centrum Łodzi, przy ul. Tuwima 
i ul. Kilińskiego, kręcono sceny do nowego se-
rialu historycznego w reżyserii Kingi Dębskiej, 
produkowanego przez Opus TV.

RAPORT DROGOWY

Dobiega końca kolejna inwe-
stycja w ramach miejskie-
go programu rewitalizacji. 
Zaniedbana kamienica przy 
ul. Piotrkowskiej 115 i prowa-
dzący obok niej pasaż zmieni-
ły się nie do poznania i będą 
teraz ozdobą okolicy.

Budynek przeszedł kom-
pleksową modernizację. 
Przebudowano wnętrza, 
wymieniono instalacje, od-
nowiono stolarkę okienną 
i drzwiową. 
– Wykonawca prowadzi 
ostatnie prace wykończe-
niowe i porządkowe, usu-
wane są drobne usterki. 
Już za kilka dni kamieni-
ca zostanie przekazana 
przyszłemu zarządcy czy-

li Łódzkim Nieruchomo-
ściom – zapewnia Olga 
Kassyańska z Zarządu In-
westycji Miejskich. 
Zmiany w budynku to nie 
wszystko – odnowiono 
także zaniedbane podwór-
ko, które jest teraz przyja-
zną przestrzenią, idealną 
na sąsiedzkie spotkania. 
W pasażu, który łączy 
ul. Piotrkowską z al. Ko-
ściuszki, powstała strefa 
wypoczynku. Rosnące tam 
drzewa uzupełniła nowa 
zieleń. Pojawiły się pergole 
porośnięte pnączem, nowe 
oświetlenie i nawierzchnia 
z granitowych płyt. Po-
wstał też parking z miej-
scem dla osób z niepełno-
sprawnościami. ML

OKOLICY

W kamienicy powstało sześć 
mieszkań komunalnych (w tym 
dwa chronione), dwie pracownie 
dla artystów, lokal dla biznesu 
i świetlica przeznaczona na 
Centrum Aktywności Lokalnej. 

INFO

PRZED PO

ZNIKAJĄ DZIURY
Na łódzkich drogach pełną 
parą pracują drogowcy, aby 
załatać dziury i umożliwić kie-
rowcom bezpieczny przejazd.
W minionym tygodniu mrozy 
nie odpuszczały, a termometry 
wskazywały w nocy poniżej -10 
stopni. Przy takiej tempera-
turze nie pracują wytwórnie 
asfaltu, co wymusiło łatanie 
dziur tzw. metodą na zimno, 
czyli przy użyciu mieszanki 
mineralno-bitumicznej. Nie są 
to trwałe prace, ale mają za-
pewnić kierowcom bezpieczny 
przejazd. Na liście zabezpie-
czonych w ten sposób ważnych 

ulic w mieście znalazły się 
m.in.: Szczecińska, Rąbień-
ska, Okólna, Wycieczkowa, 
Brzezińska, Lodowa, Puszki-
na, Lecznicza, Paderewskiego, 
Rzgowska i Pabianicka.
Wraz ze wzrostem temperatu-
ry od poniedziałku (15 stycz-
nia) ma ruszyć produkcja 
asfaltu lanego, czyli gorącej 
masy, którą zazwyczaj łatane 
są łódzkie ulice. Wystawiono 
też kolejne zlecenia na zała-
tanie dziur w drogach. W naj-
bliższych dniach drogowców 
spotkamy na ulicach: Świte-
zianki, Murarskiej, Morgowej, 
Politechniki, Kolumny, św. 
Wojciecha, oraz ulicach Roki-
cia i Rudy Pabianickiej. TAnd

CIEMNA STRONA MIASTACIEMNA STRONA MIASTA
NA SYGNALE

1 stycznia 2024 r. na poleski 
komisariat przyszły dwie 
osoby, które zgłosiły, że zna-
lazły zwłoki znajomego na 
terenie pustostanu przy ul. Li-
powej. Kobieta i mężczyzna 
dzień wcześniej świętowali 

tam zakończenie roku wspól-
nie z dwoma mężczyznami. 
Kiedy rano wrócili na miejsce, 
znaleźli ciało jednego z nich.
Po przeprowadzeniu oglę-
dzin zwłok i miejsca na ko-
misariat został przewieziony 

ZABÓJSTWO W PUSTOSTANIE
sprawca kradzieży z pobli-
skiej budowy. Jego wygląd 
odpowiadał opisowi po-
dejrzewanego o dokonanie 
zabójstwa. Przypuszczenia 
te potwierdziły się, gdy oka-
zano go zgłaszającej sprawę 
parze.
Mężczyzna przyznał się do 
stawianych mu zarzutów. 
Grozi mu nawet dożywo-
cie. red

imię? Po-Ta 8-mie-
s i ę c z n a rzucono go w trans-

Władze miasta zapraszają na kolejne spotka-
nia z cyklu „Zaplanuj z nami Łódź!” o planowa-
nych inwestycjach i innych sprawach ważnych 
dla łodzian.

 15 stycznia o godz. 17:00 w I LO przy 
ul. Więckowskiego 41 rozpocznie się spo-
tkanie skierowane przede wszystkim do 
mieszkańców Starego Polesia. Głównym 
tematem będzie planowana modernizacja 
trasy tramwajowej na ulicach Zielonej, Le-
gionów i Konstantynowskiej. 

 16 stycznia o godz. 17:00 w szkole pod-
stawowej nr 91 przy ul. Kasprzaka 45 zorga-
nizowane zostanie spotkanie dla mieszkań-
ców Kozin. Jego najważniejszym tematem 
będzie planowana modernizacja trasy tram-
wajowej na ul. Srebrzyńskiej.
Oprócz tego mieszkańcy będą mogli zgłosić 
wszelkie problemy, którymi powinny zająć 
się jednostki łódzkiego samorządu. 

PŚ

Porozmawiajmy 
o Łodzi!

Nowy dom na nowy rokNowy dom na nowy rok
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Dynamiczny rozwój Łodzi 
nie zwalnia tempa, a biz-
nesowe plany na 2024 r. 
są bardzo ambitne. Nasze 
miasto chce pozyskać in-
westorów przede wszyst-
kim z sektorów usługowych 
i przemysłowych.

Jak to zrobić? Kluczowa 
jest bliska współpraca 
z  uczelniami,  dlatego 
w Łodzi uruchomiono 
kilka kierunków studiów 
w y s p e c j a l i z o w a n y c h 
dla branży usług, m.in.  
przeciwdziałanie pra-
niu brudnych pieniędzy 
oraz fintech dla sektora 

finansowego i technolo-
gicznego. Kontynuowa-
na będzie także współ-
praca z największymi 
organizacjami branżo-
wymi, takimi jak ABSL 
i  ProProgress io ,  oraz 
z otoczeniem izb gospo-
darczych, skupiających 
przedsiębiorców z róż-
nych krajów.

Branża Life Science
Dużym atutem naszego 
miasta są wielkie inwe-
stycje realizowane przez 
UMED, dlatego w 2023 r.
postawiono pierwsze 
kroki w integrowaniu 

branży Life Science (bio-
technologia ,  farmacja 
i otoczenie akademickie). 
Na ten rok planowane 
są kolejne projekty, któ-
re mają sprawić, że Łódź 
przyciągnie nowych in-
westorów z tej branży.

Komercjalizacja 
Chocianowic
Rok 2024 będzie kluczowy 
dla komercjalizacji Cho-
cianowic. Władze miasta 
chcą, aby były one w jak 
największym stopniu za-
gospodarowane przez 
inwestorów przemysło-
wych, a mniej przez logi-

stykę. Celem jest pozyska-
nie projektów oferujących 
dużą liczbę miejsc pracy 
dla inżynierów.

Pozyskać giganta
Najbardziej ambitnym 
celem jest przyciągnię-
cie do Łodzi któregoś 
z  g igantów technolo-
gicznych. Urzędników 
wspomaga w tym zespół 
specjalistów ze świata 
technologii  i  korpora-
cji, którzy współtworzą 
miejską strategię i do-
starczają merytoryczne-
go wsparcia.
 MM

ŁÓDŹ WALCZYŁÓDŹ WALCZY 
o inwestorówo inwestorów

Łodzianie, którzy mieszkają 
w okolicach ul. Niciarnia-
nej, zyskali lepszy dostęp do 
znajdujących się obok osiedla 
dwóch dużych parków. Dzięki 
głosom w Łódzkim Budżecie 
Obywatelskim powstały tam 
nowa ścieżka i schody.

Ścieżka została zbudowana 
w niewielkim zagajniku, 
na północ od skrzyżowania 
ulic Józefa i Konstytucyjnej. 
Mieszkańcy pobliskich blo-
ków już wcześniej przecho-
dzili tamtędy do parków 
3 Maja i Baden-Powella, 
jednak drogę utrudniała 
im bujna roślinność oraz 
znaczna różnica w wyso-
kości terenu. W związku 

z tym postanowili wziąć 
sprawy w swoje ręce i zgło-
sili zadanie do Łódzkiego 
Budżetu Obywatelskiego. 
Projekt zdobył wystarcza-
jącą liczbę głosów i został 
przekazany do realizacji.
Miejskie służby wyty-
czyły nową, utwardzoną 
ścieżkę, a także uporząd-
kowały obszar wokół niej. 
Największym wyzwaniem 
okazały się nierówności te-
renu. Ostatecznie powstały 
tam schody, którymi teraz 
mieszkańcy mogą bez-
piecznie pokonać wzniesie-
nie, a później nad tunelem 
dostać się do parków.

 MK

WYGODNIEJ DO PARKU
ŁÓDZKI BUDŻET OBYWATELSKI

WYMIEŃ PIECWYMIEŃ PIEC
T r w a  n a b ó r  w n i o s k ó w 
o dofinansowanie wymia-
ny źródeł ciepła na paliwo 
stałe, czyli starych pie-
ców, które są mało wydajne 
i zanieczyszczają powietrze 
w Łodzi.

Z dotacji korzystać mogą 
pojedynczy mieszkańcy, 
wspólnoty mieszkanio-
we i przedsiębiorcy. Na 
w y m i a n ę  p i e c a  m o ż -
na otrzymać do 9000 zł 

(w przypadku pojedyn-
czego wnioskodawcy) 
lub 50 000 zł (w przypad-
ku wspólnoty mieszka-
niowej).
W i ę c e j  d o w i e s z  s i ę 
w punkcie konsultacyj-
nym w Biurze Energetyki 
i Jakości Powietrza (Piotr-
kowska 113, III piętro), 
pod numerem 42 272 66 
22 oraz pisząc na na adres: 
smog@uml.lodz.pl.
 PŚ

Babskie 
SAUNOWANIE

Bilety wstępu na wydarzenie 
kosztują 180 zł. Można je ku-
pować w kasie Aquaparku oraz 
online od 15 stycznia (ponie-
działek). Warto się spieszyć, 
ponieważ liczba biletów jest 
ograniczona.

INFO

wych, a mniej przez logi-

Babskie 
SAUNOWANIE

Bilety wstępu na wydarzenie Bilety wstępu na wydarzenie 
kosztują 180 zł. Można je ku-kosztują 180 zł. Można je ku-
pować w kasie Aquaparku oraz pować w kasie Aquaparku oraz 
online od 15 stycznia (ponie-online od 15 stycznia (ponie-
działek). Warto się spieszyć, działek). Warto się spieszyć, 
ponieważ liczba biletów jest ponieważ liczba biletów jest 
ograniczona.ograniczona.

INFO

AQUAPARK FALA

W sobotę (27 stycznia) Aqu-
apark Fala zaprasza wszyst-
kie kobiety na pierwszą 
imprezę z cyklu „Babskie 
Saunowanie”. To wyjątko-
wy wieczór w strefie saun 
przeznaczony tylko dla pań. 
Aquapark planuje organizo-
wać imprezę co miesiąc. 

„Babskie Saunowanie” 
to okazja na skorzystanie 
oferty saunarium w towa-
rzystwie innych kobiet, ale 
to nie wszystko. – To ma 
być okazja do odpoczyn-
ku, relaksu i przyjemno-
ści, taki posmak wakacji 
w środku zimy – wyjaśnia 
Anna Duda z działu mar-
ketingu Aquaparku Fala. 
W i e c z ó r  w  s o b o t ę , 
27 stycznia, rozpocznie się 

o godz. 20:00 i potrwa trzy 
godziny. Program obejmu-
je wszelkie możliwe atrak-
cje z obszaru wellness. 
W tepidarium będą pro-
wadzone ćwiczenia har-
monizujące z elementami 
hatha jogi, zaplanowano 
też koncerty mis kryształo-
wych. Co godzinę (o 20:30, 
21:30 i 22:30) w dużej sau-
nie odbędą się główne 
ceremonie naparzania, 
a w małej – seanse tema-
tyczne (m.in. hawajski, 
klasyczny czy hot). Prze-
widziano również seanse 
inhalacyjne, połączone 
z muzykoterapią. Nato-
miast dla uczestniczek, 
które chcą zadbać o kon-
dycję swojej skóry i wło-
s ó w ,  p r z y g o t o w a n o 

zabiegi w łaźni parowej, 
m.in. peelingi cukrowe 
i solne z olejkami, kąpiele 
stóp czy zabiegi z ma-
skami na włosy i glin-
kami na twarz.

mat. pras.
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Mamy nadzieję, że jesteście go-
towi na kolejną porcję premier 
na łódzkich scenach. Co jeszcze 
szykują dla nas teatry w 2024 
roku?

Scena Monopolis
1 marca w teatrze Scena Mo-
nopolis będzie można zoba-
czyć łódzką premierę „Mój 
boski rozwód” z Anetą To-
dorczuk w roli głównej. Ta 
słodko-gorzka opowieść, ze 
świetnymi kawałkami mu-
zyczno-wokalnymi, z pew-
nością podziała na Was jak 
emocjonalny plaster i przytu-
lenie. Bilety w cenie od 75 do 
90 zł do kupienia na stronie 
scenamonopolis.pl

Teatr Kamila 
Maćkowiaka
Kamil Maćkowiak rozpoczy-
na rok z przytupem – pre-
mierą drugiej części jego mo-
nodramu „DIVA 2. Lament 
królowej”. Po 10 latach Diva 
znów spotyka się ze swoją 

publicznością, dotykając nie-
co innej tematyki, choć tak 
naprawdę w tej samej, iro-
niczno-almodovarowskiej 
konwencji. Nie zabraknie 
interakcji z publicznością, 
połączenia psychodramy ze 
stand-upem i wzruszających 
projekcji. Ofi cjalna premiera 
spektaklu zaplanowana jest 
na weekend 19–21 stycznia 
w Centrum Dialogu im. 
Marka Edelmana. Bile-
ty na kolejne pokazy 
są dostępne na 
stronie www.te-
atrmackowia-
ka.pl. 

O! impro 
Teatr O! im-
pro zaprasza 
21 stycznia 
na „Jestem za, 
a nawet prze-
ciw” – impro-
wizowaną kome-
dię demokratyczną, 
którą zrealizuje gościn-

nie na scenie Teatru Małego 
w Manufakturze. O losach 
bohaterów przedstawienia 
zdecydują widzowie, kształ-
tując na bieżąco przebieg 
wydarzeń. Bilety w cenie 
55 zł są do kupienia za po-
średnictwem strony www.
teatr-maly.pl KaWa

FOT. MARTA ZAJĄC-KRYSIAL

BIBLIOTECZNYBIBLIOTECZNY
O ciałopozytywności
15 stycznia, godz. 17:00
fi lia nr 16, ul. Motylowa 13

Warsztaty o ciałopozytywności z Anną 
Jurek z Fundacji Spunk. Podczas zajęć 
uczestnicy będą mogli skonfrontować 
się z własnymi kompleksami dotyczą-
cymi cielesno-
ści oraz znaleźć 
s p o s o b y  n a 
radzenie sobie 
z krzywdzącymi 
stereotypami. 
Warsztaty mają 
na celu wzmoc-
nienie poczucia 
s a m o a k c e p -
t a c j i .  U d z i a ł 
bezpłatny, obo-
wiązują zapisy: 
571 553 016.

PONIEDZIAŁEKPONIEDZIAŁEK

Drzewko życzeń 
dla babci i dziadka
16 stycznia, godz. 17:00
Biblioteka Kostka, 
ul. Kostki-Napierskiego 4

Przygotowania do Dnia Babci 
i Dnia Dziadka – warsztaty, 
podczas których uczestnicy 
zrobią drzewko życzeń dla 
dziadków. Udział bezpłatny, 
obowiązują zapisy: 
571 553 026.

Fakty i mity o pijawkach
18 stycznia, godz. 17:00
Biblioteka Traf, ul. Cieszkowskiego 11A

Drugie spotkanie z cyklu „PorozmawiajMY o zdrowiu”, podczas 
którego uczestnicy posłuchają o faktach i mitach dotyczących 
pijawek. Udział bezpłatny, obowiązują zapisy: 571 553 071. 

Przestępczość zorganizowana w Ameryce Łacińskiej
19 stycznia, godz. 18:00
Mediateka Memo, ul. Moniuszki 5

Spotkanie z prof. Piotrem Chomczyńskim, na którym poruszane 
będą zagadnienia, takie jak przestępczość zorganizowana w Amery-
ce Łacińskiej oraz wyzwania związane z prowadzeniem badań socjo-
logicznych w tym zakresie. Omówione zostaną kwestie związane z re-
krutacją młodych ludzi do karteli narkotykowych, sposób działania 
dużych organizacji przestępczych, jak również problem prowadzenia 
badań terenowych w warunkach wolnościowych i izolowanych. 

WTOREKWTOREK 
Spotkanie podróżnicze
17 stycznia, godz. 17:00
Biblioteka Odyseja, ul. Wschodnia 42

„Nie ma Kaszub bez Polonii, a bez 
Kaszub Polski” – kolejna relacja 
z podróży po Polsce. Podczas spo-
tkania uczestnicy poznają trudną 
historię ludności tego re-
gionu oraz zobaczą ważne 
miejsca związane z jego 
kulturą. Udział bezpłat-
ny, obowiązują zapisy: 
577 470 040.

ŚRODAŚRODA

CZWARTEKCZWARTEK

PIĄTEKPIĄTEK

BIBLIOTECZNYBIBLIOTECZNY
JAZDYJAZDY
ROZKŁADROZKŁAD

5

Jak rozmawiać o Palestynie?
18 stycznia, godz. 17:00
Biblioteka Wolność, pl. Wolności 4

Spotkanie wokół książki „Dzieci getta. Mam na imię Adam” Iljasa 
Churiego. Eskalacja oblężenia Strefy Gazy budzi gorące emocje 
i spory. Problemem wydaje się już sam język, którego używa się 
do opisu toczących się tam wydarzeń. – Proponujemy, by zasta-
nowić się nad tym, w jaki sposób buduje się narrację na temat 
palestyńskiej i izraelskiej historii oraz pamięci o przeszłości – za-
powiadają organizatorzy. – Punktem wyjścia do dyskusji będzie 
wydana w Polsce w 2021 r. powieść libańskiego pisarza Iljasa 
Churiego. Wstęp wolny. 

PREMIERY
na łódzkich scenach

FO
T.  

PR
ZE

MY
SŁ

AW
 W

OJ
TA

Ś

CZ. II

FOT.  FREEPIK



SENIORADKA �  6 Poniedziałek, 15 stycznia  |  nr 6/2024 (389)

Każda babcia chciałaby mieć 
dobre relacje z wnukami i za-
zwyczaj bardzo się o nie sta-
ra. Z młodszymi dziećmi jest 
łatwiej, trudniej za to może 
być z  nastolatkami lubiący-
mi przebywać w  gronie ró-
wieśników, mającymi swoje 
zainteresowania, a  nawet... 
własny język. Jak rozmawiać 
z  dorastającymi wnukami, 
aby pozostać z nimi w dobrej 
relacji?

Nie jest łatwo namówić 
nastolatka do rozmowy. 
Młody człowiek często 
ma poczucie, że doro-
śli go nie rozumieją, 
więc  woli przebywać 
wśród rówieśników. 
Aby zbudować dobre 
relacje z  nastoletni-
mi wnukami, potrzeba 
dużo cierpliwości i  po-
znania ich świata. Przede 
wszystkim nie można się 
narzucać, zasypywać ra-
dami w stylu „a za moich 
czasów to…” lub wypyty-
wać „a  masz już sympa-
tię?”. Na przestrzeni lat 
wiele się zmieniło. Mło-
dzież inaczej postrzega 
dziś świat i używa innego 
języka – określenie „sym-
patia” z  pewnością ich 
rozśmieszy lub w  ogó-
le nie będą wiedzieli, co 
babcia ma na myśli. 

O czym mówi 
nastolatek?
Czasami nie 
możesz zro-
zumieć ję-
zyka wnu-

ków? Z  pewnością 
wiele babć i  dziadków 
odpowie na to pytanie 
twierdząco. Nie ma się 
czemu dziwić – młodzie-
żowy slang rozwija się dy-
namicznie, ale jego znajo-
mość może być kluczem do 
zbliżenia się do wnuków. 
Większość nowych słów 
używanych przez młode 
pokolenie zastępuje długie 
wyrażenia, a  najpopular-
niejsze wyrazy trafiają do 
języka codziennego. Mło-
dzież często przekształca 

i skraca słowa, aby brzmia-
ły bardziej nowocześnie. 
Nowe określenia pojawiają 
się i znikają. To, co wczoraj 
było trendy/jazzy, obec-
nie jest już passé. Dzisiaj 

możesz 
usłyszeć: „Kuba pranko-
wał na lekcji fizyki, Franek 
dissował Krzysia, a Maciek 
jest lamusem”. Kilkanaście 
lat temu zdanie to brzmia-
łoby: „Kuba żartował na 
lekcji fizyki, Franek wy-
śmiewał Krzysia, a Maciek 
jest mało lubianą osobą”.

Minisłownik slangu 
młodzieżowego
Młodzieżowym Słowem 
Roku 2023 został wyraz 

„rel”, którego 
używamy, gdy 
zgadzamy się 
z  kimś i  chcemy 
wyrazić, że myśli-
my czy robimy 
coś podobnie. 
Innymi popu-
larnymi wyra-
zami w  slangu 
młodzieżowym 
są: 

 bratku – zwrot do 
kumpla, przyjaciela, 

 delulu – osoba ogar-
niętą obsesją, zakocha-
na w swoim idolu, 

 sigma – silny, nie-
zależny, podziwiany 
mężczyzna, nieafi-
szujący się swoimi 
sukcesami, 

 dzban – osoba, 
która nie zna się na 
rzeczy i nie grzeszy 
inteligencją, 

 bambik – żół-
todziób, słabeusz, gorszy 
zawodnik, 

 boomer [bumer] – czło-
wiek starej daty. 
Znając nawet kilka takich 
słów, z pewnością zrobisz 
wrażenie na wnukach. Nie 
będziesz też przerywać 
co chwila rozmowy, aby 
zapytać, co oznacza użyte 
właśnie słowo. Jeśli chcesz 
poznać więcej objaśnień 
słów używanych przez 

młodzież, możesz wejść na 
stronę www.miejski.pl.

Łącząc stare z nowym
Aby komunikować się 
z  wnukami, zapoznaj się 
także z możliwościami sie-
ci – opanuj komunikatory 
(np. WhatsApp, Signal), 
załóż konto na Facebo-
oku czy Instagramie. Nie 
zdziw się jednak i nie miej 
pretensji, jeśli wnuczek 
nie przyjmie Twojego 
zaproszenia do grona 
znajomych. Zachowaj 
umiar w byciu „cool”. 
Najlepiej połączyć 
tradycyjną babcię, 
która piecze naj-
lepsze ciasteczka 
i  dzierga szalik, 
z  tą nowocze-
sną, która zna 
slang młodzie-
żowy, obsługuje 
komputer i  ko-

rzy-
sta ze 

smart fo -
na. To właśnie 

ta babcina mądrość 
łączy stare czasy z  no-

wymi. Pamiętaj jednak, 
że najważniejsze w  re-
lacji wnukami są szacu-
nek, zrozumienie, a  także 
umiejętność słuchania bez 
oceniania.

Alup 

Jak rozmawiać 
z nastolatkiem?

2021 – śpiulkolot – miejsce do 
spania
2022 – essa – coś łatwego, co 
przychodzi łatwo, dlatego że je-
steśmy wyluzowani („mieć essę, 
luz”); występuje jako okrzyk rado-
ści, a nawet pozdrowienie
2023 – rel – używamy, gdy zgadza-
my się z kimś i chcemy wyrazić, że 
myślimy czy robimy coś podobnie

Młodzieżowe 
Słowa Roku

FOT.FREEPIK
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TWOJA HISTORIA 
FOT. ARCHIWUM PRYWATNE

W wieku 14 lat trafi ł do getta. 
Żeby przeżyć, musiał szybko 
znaleźć pracę, a zdolności 
manualne pozwoliły mu zostać 
grawerem. Mordechai Brown 
trafi ł do działu mechaniki pre-
cyzyjnej getta Litzmannstadt.

Mordechai Brown to wy-
jątkowa postać związana 
z naszym miastem. Uro-
dził się 15 września 1926 r. 
w Łodzi. W 1939 r. chodził 
do szkoły, do szóstej klasy. 
Wszystko się zmieniło, gdy 
wraz z rodziną został prze-
siedlony do getta.  
– Żeby w nim przeżyć, 
musiał znaleźć pracę. Tyl-
ko to mogło mu zapewnić 
uniknięcie natychmiastowej 
deportacji. Padło na gra-
werstwo. W 1940 r. rozpo-
czął pracę w dziale mecha-
niki precyzyjnej. Tworzył 
stemple do bicia monet 
w łódzkim getcie – mówi 
numizmatyk Michał Za-
górowski, który osobi-
ście poznał Mordechaia 
Browna.

Pieniądz 
w łódzkim getcie 
Decyzją okupanta w get-
cie Litzmannstadt wpro-
wadzono wewnętrzną 
walutę, która jeszcze 
bardziej pogłębiła izola-
cję ludności żydowskiej 
od świata zewnętrznego. 
Dla administracji oku-
pantów było to wygodne 
i korzystne rozwiązanie. 
– Wpływające monety 
wybite były w srebrze 
i złocie, zaś wymieniane 
były na bezwartościowy 

papier, a później alumi-
nium i elektron – wyjaśnia 
Zagórowski. Nominałami 
monet w łódzkim getcie 
były fenig i marka.

Ręczna robota
– Proces wybijania monet 
w getcie był manualny. 
Pracowały przy nim dwie 
osoby. Dodatkowo dwóch 
policjantów pilnowało, aby 
nie dochodziło do niekon-
trolowanego wprowadze-
nia pieniędzy do obiegu. 
W tamtych czasach men-
nice wybijały monety już 
za pomocą maszyn. Tutaj 
wszystko odbywało się 
ręcznie – tłumaczy Mi-
chał. – Najpierw grawero-
wano stemple, które póź-
niej trafiały do kuźni i do 
hartowania. Potem, jeżeli 
występowały jakieś błę-
dy, wprowadzano w tych 

stemplach po-
prawki. Każdą mo-
netę wkładano, wybijano 
i usuwano bez żadnych 
narzędzi – wyjaśnia łódzki 
numizmatyk. 

Losy Mordechaia 
Browna
Talent do rysowania po-
zwolił młodemu chłopcu 
zostać grawerem i praco-
wać w dziale metalowym. 
– Mordechai Brown był 
w getcie odpowiedzialny 
za wytłaczanie krążków do 
monet i ich obrabianie. Zaj-
mował się również polero-
waniem stempli do bicia 
pokwitowań – opowiada 
Michał Zagórowski. 
Podczas zmniejszania get-
ta Litzmannstadt w 1944 r. 
jego mieszkańców depor-
towano do Oświęcimia. 

Do jednego 
z transportów trafił Mor-
dechai Brown. – Dzięki 
nabytym w getcie umiejęt-
nościom i doświadczeniu 
zawodowemu został po-
nownie wybrany do pracy 
w Rzeszy jako grawer. Dla 
producenta samolotów 
Messerschmitt tworzył 
szablony do malowania li-
ter na samolotach. Po wy-
zwoleniu przez aliantów 
Mordechai wyjechał przez 
Włochy na Bliski Wschód, 
gdzie dwa lata później 
powstało państwo Izrael 
– mówi Zagórowski. 

Sentyment do Łodzi
W lutym 2019 r. Michał 
Zagórowski odwiedził 
M o r d e c h a i a  B r o w n a 

w jego domu 
i przeprowadził 
z nim wywiad. Brown 
miał wtedy 93 lata i nadal 
cieszył się dobrym zdro-
wiem. Mieszkał na północ 
od Tel Awiwu. – Zdobyte 
podczas wojny umiejęt-
ności grawerskie Morde-
chai Brown wykorzysty-
wał w późniejszym życiu 

zawodowym. 
Narzędzia, których 

używał w getcie, zachował 
jako pamiątkę – opowiada 
Michał Zagórowski.
Mordechai był emocjo-
nalnie bardzo związany 
z Łodzią i w kolejnych la-
tach po wojnie kilkakrotnie 
przyjeżdżał do miasta. 

Patrycja Trzepiecińska
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w jego domu zawodowym. 

Przeprowadzony w 2019 r. wywiad z Mordechaiem Brownem i historia 
wybijania monet w getcie Litzmannstadt były tematem prelekcji w Rotary Club 
Łódź Reymont w październiku 2023 r. Poprowadził ją Michał Zagórowski

FOT. ŁUKASZ MASTALERZ
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DO ZAZIELENIENIA

Ogłoszona w ostatnim tygodniu zapowiedź zmian na placu Dąbrowskiego to tylko część zielonej rewolucji, która już od dłuższego czasu na 
dobre trwa w Łodzi. Wcześniej betonowe place i ulice zmieniają się w zielone przestrzenie, sprzyjające odpoczynkowi. Już wkrótce zamiast 
betonozy czeka nas... zielonoza. Naprawdę warto czekać na wiosnę!

Wielka zielona metamorfoza pa-
sażu Schillera zakończyła się 
u schyłku 2023 r. W tej lubianej 
przez łodzian przestrzeni pojawi-
ło się aż 57 nowych drzew, krze-
wy, rośliny i trawy ozdobne na 
rabatach, a także donice z niski-
mi sosnami i cisami. Wymieniono 
nawierzchnię, są także nowe ław-
ki, kosze na śmieci, lampy i fon-
tanna. To teraz idealne miejsce 
do odpoczynku i zrobienia sobie 
przyjemnej przerwy podczas spa-
ceru Piotrkowską!

PASAŻ PASAŻ 
SCHILLERA

Plac przy skrzyżowaniu ul. Ogrodo-
wej i ul. Zachodniej powstał kilka 
lat temu, przy okazji budowy hotelu 
PURO. Wyłożona granitowymi płyta-
mi przestrzeń dość szybko nie znio-
sła próby czasu. Zamiast załamywać 
ręce, miasto zdecydowało, że teren 
ten należy zazielenić. Część płyt zo-
stała zdemontowana, a w ich miejscu 
urządzono nowe rabaty z drzewami, 
krzewami i bylinami. W tej zielonej 
rewolucji wielkim wsparciem okazał 
się łódzki biznes.

PLAC 
WOŚPWOŚP

Od kilku lat w Łodzi skutecznie reali-
zowany jest program nasadzeń drzew 
w dużych arteriach. Na niedługich 
odcinkach udaje się posadzić miej-
scami od kilkudziesięciu do kilkuset 
drzew. To sprawia, że między jezdnia-
mi powstają prawdziwe skwery. W ten 
sposób zazieleniono wiele dwupasmó-
wek, m.in. trasę W–Z, ul. Brzezińską, 
ul. Rokicińską, ul. Dąbrowskiego czy 
al. Bartoszewskiego. 

ZIELONE ZIELONE 
ARTERIEARTERIE

W akcji zazieleniania miasta ważną rolę 
odgrywa też zieleń przyuliczna. W Ło-
dzi standardem przy każdej inwestycji 
w centrum i w wielu na obrzeżach jest 
sadzenie drzew tam, gdzie ich wcze-
śniej nie było. W ten sposób zmienił 
się m.in. wygląd ulic Próchnika, Re-
wolucji 1905 r., Nawrot, Wschodniej 
czy Jaracza. Nie sposób nie wspomnieć 
tu także o woonerfach! Te wyjątkowe 
ulice z uspokojonym ruchem, drze-
wami i klombami to coś, z czego Łódź 
jest już znana. Zamienione w woonerfy 
ul. 6 Sierpnia czy ul. Traugutta to zie-
lony symbol centrum Łodzi.

Przebudowa placu Dąbrowskie-
go przeprowadzona w 2009 r. to 
jedna z najbardziej nietrafi onych 
inwestycji w Łodzi. Sprzed Te-
atru Wielkiego usunięto drzewa 
i zbudowano toporną fontannę 
nijak mającą się do tej, którą 
pokazano w projekcie. Teraz plac 
Dąbrowskiego czekają ważne, 
zielone zmiany! Po obu stronach 

PLAC WOLNOŚCI

WOONERFY I DRZEWA 
PRZY ULICACH

PLAC DĄBROWSKIEGO
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placu (od strony sądu i Collegium 
Anatomicum) mają pojawić się 
szpalery dużych drzew. Duży pas 
zieleni znajdzie się także od stro-
ny ul. Narutowicza, a naprzeciwko 
teatru powstanie nowy zbiornik 
wodny. Jeden z najważniejszych 
punktów Łodzi znów będzie miej-
scem pełnym zieleni, cienia 
i wody!

Na zieleńszy i przyjaźniejszy 
zmienić ma się także teren wo-
kół Stajni Jednorożców – naroż-
nik skrzyżowania koło hotelu 
Hampton by Hilton, teren przed 
domem handlowym Central, 
a także miejsca pomiędzy jezdniami 
i torowiskami. O zdanie zapytano 
tu łodzian – najwięcej osób wska-
zywało na potrzebę zasadzenia 
dużych drzew oraz pojawienia się 
ławek i zdrojów z wodą pitną. Na 
początek zmieni się obszar przy 
hotelu – poszerzony zostanie pas 
rabat pomiędzy hotelem a dro-
gą rowerową, pojawią się drzewa 
oraz trejaże, na których rozrosną 
się pnącza.

Rozbetonowywanie Łodzi trwa nie tylko w centrum, ale także na osie-
dlach. Na pomysł odbetonowania kawałka chodnika na ul. Rydzowej 
wpadli sami mieszkańcy. Wszystko po to, żeby rosnący kasztanowiec 
miał więcej miejsca do życia. Pomysł podchwycił Wydział Kształtowania 
Środowiska (WKŚ), który uzgodnił projekt zmian w pasie drogowym, zna-
lazł wykonawcę i zdemontował płyty chodnikowe wokół drzewa. – Chce-
my, aby to działanie było początkiem większej akcji na terenie całego 
miasta, dlatego też serdecznie zachęcamy wszystkich mieszkańców do 
kontaktu. Jeśli widzicie takie drzewa w swojej okolicy, zgłoście je nam, 
zadziałamy – zachęca Anna Wierzbicka, dyrektor WKŚ. 
Zgłoszenia można wysyłać na adres: wks@uml.lodz.pl
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ZGŁOŚ MIEJSCE 
DO ROZBETONOWANIA!

Już teraz to widać, ale na pełen 
efekt musimy poczekać do wiosny 
– na placu Wolności zamiast be-
tonu pojawi się zieleń. Zasadzono 
tu 64 klony i grusze, a wkrótce 
dołączą do nich tysiące krzewów, 
bylin, ozdobnych traw i roślin ce-
bulowych. W południowej części 

placu blisko 1200 mkw. zajmie 
murawa z wytrzymałych gatun-
ków traw, odpornych na deptanie. 
Od strony północnej oraz przy 
ul. Pomorskiej powstaną ozdobne 
rabaty kwiatowe, a przy wlocie tej 
ulicy także dwa kameralne skwery 
z ogródkami gastronomicznymi.

PLAC WOLNOŚCI

Zielone zmiany nie ominą rynku 
Starego Miasta. Zyska on całko-
wicie nową nawierzchnię, pozba-
wioną barier architektonicznych, 
brakującą, czwartą „ścianę” 
drzew, wzdłuż ul. Nowomiejskiej, 
oraz pawilon, w którym pod da-

chem może powstać kawiarnia 
i kwiaciarnie. To nie koniec, bo 
również na środku placu zostaną 
urządzone nowe gazony z rabata-
mi i drzewami. 

STARY RYNEK

ZAZIELENIANIA
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Każdy z nas miewa gorsze dni, 
jednak gdy zimowe obniżenie 
nastroju nie ustępuje lub po-
jawią się dodatkowe niepoko-
jące objawy, koniecznie trzeba 
zwrócić się po pomoc. Depresja 
to jeden z najpoważniejszych 
problemów zdrowotnych na 
świecie.

Jak ją rozpoznać?
Według defi nicji Świato-
wej Organizacji Zdrowia 
depresja objawia się smut-
kiem, utratą zainteresowań 
i przyjemności, poczuciem 
winy, niską samooceną, za-
burzeniami snu i apetytu, 
uczuciem zmęczenia i osła-
bieniem koncentracji.
Objawy depresji:
• smutek, płaczliwość,
• utrata zainteresowań 

(nic mnie nie cieszy),
• zmniejszenie aktywno-

ści, apatia,
• zmęczenie, brak energii,
• zmiana apetytu (zmniej-

szenie lub zwiększenie),
• zaburzenia snu (pro-

blemy z zasypianiem, 
budzenie się nad ranem, 
nadmierna senność),

• niepokój, lęk lub na-
pięcie,

• trudności z koncentracją 
i zapamiętywaniem,

• poczucie bezużyteczno-
ści, bezsensu, poczucie 
winy, niska samoocena,

• napięcie wewnętrzne,
• myśli samobójcze,
• dolegliwości bólowe 

(głowy, brzucha, w klat-
ce piersiowej, nerwo-
bóle).

Aby rozpoznać powyższe 
objawy, muszą one wystę-
pować bez przerwy przez 
co najmniej 2 tygodnie. 
Depresję można i należy 
leczyć. Nieleczona może 
doprowadzić do bardzo po-
ważnych powikłań, a nawet 
śmierci, ponieważ często 
wiążą się z nią myśli samo-
bójcze. Każdego dnia kilka-
naście osób w Polsce odbie-
ra sobie życie, ponieważ nie 
radzi sobie z tą chorobą.

Osoby po 60. roku życia, 
które odczuwają zimowe 
przygnębienie lub samot-
ność, mogą udać się do jed-
nego z siedmiu działających 
na terenie Łodzi Centrów 
Zdrowego i Aktywnego 
Seniora. Organizowane 
tam zajęcia gimnastyczne, 
artystyczne czy muzyczne 
pozwolą szybko odzyskać 
dobry nastrój. CZAS-y or-
ganizują też cykliczne spo-
tkania z psychologiem. Roz-
mową i radą służą również 
koordynatorzy CZAS-ów. 
Więcej informacji można 
znaleźć na stronie uml.lodz.
pl/seniorzy.  
Wsparcie oferuje także 
Miejskie Centrum Terapii 
i Profi laktyki Zdrowotnej 
przy ul. Niciarnianej 41. 
Pracujący tam specjaliści 
prowadzą bezpłatne kon-
sultacje psychologiczne 
i psychiatryczne. Szcze-
góły można znaleźć na 
stronie internetowej www.
chylinskilodz.pl. red

Blue Monday, nazywany naj-
bardziej depresyjnym dniem 
w roku, wypada zawsze 
w trzeci poniedziałek stycznia 
(w 2024 roku – 15 stycznia). 
Tego dnia szczególnie warto 
zadbać o siebie i swoje samo-
poczucie.

Termin „Blue Monday” 
opracował w 2005 roku 
brytyjski psycholog Cliff 
Arnal. Według stworzone-
go przez niego algorytmu 
to właśnie w trzeci ponie-
działek stycznia pojawia-
ją się negatywne emocje 

związane z pogodą, nie-
dotrzymaniem postano-
wień noworocznych oraz 
zadłużeniem związanym 
z zakupami świątecznymi. 
Choć wielu naukowców 
uważa, że termin ten ma 
niewiele wspólnego z na-
uką, to dobry moment, by 
po pierwszych tygodniach 
roku zatrzymać się i zadbać 
o swoje zdrowie psy-
chiczne. A może być ono 
poważnie nadwyrężone, 
m.in. przez stres związany 
z niedawno obchodzonymi 
świętami, zimowe infekcje 

czy specyfi czną dla tej pory 
roku aurę. Jeśli jesteśmy 
smutni, zmęczeni i znie-
chęceni, warto otoczyć się 
szczególną opieką. 

Jak o siebie zadbać?
Osoby, które jesienią i zimą 
mają gorszy nastrój i mniej 
energii, powinny zwrócić 
uwagę na to, co jedzą. War-
to sięgnąć po produkty bo-
gate w witaminy czy kwasy 
omega-3, takie jak ryby, 
warzywa, orzechy, kasze, 
ciemne pieczywo oraz 
pestki dyni i słonecznika. 

Mimo niesprzyjającej 
pogody na zimową 
chandrę pomoże też 
aktywność fi zyczna na 
świeżym powietrzu. 
Codzienna gimnasty-
ka czy dłuższy spacer 
pozwolą uzyskać lep-
sze samopoczucie. Nie 
można też zapominać 
o odpoczynku. Szcze-
gólnie teraz powinniśmy 
dbać o odpowiednią ilość 
i jakość snu. Warto także 
znaleźć chwilę na relaks 
w towarzystwie bliskich.

MK

Blue Monday 
najbardziej depresyjny dzień w roku
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Gdzie szukać pomocy?

W Łodzi działają dwa numery wsparcia dla osób w kryzysie:
42 630 11 02 – czynny od poniedziałku do piątku 
w godz. 8:00–20:00
19 288 – czynny od poniedziałku do piątku w godz. 20:00–8:00 
oraz w weekendy

Pomóc mogą także psychologowie dyżurujący pod numerami:
116 111 – telefon zaufania dla dzieci i młodzieży
116 123 – telefon zaufania dla osób dorosłych
800 120 002 – telefon Niebieskiej Linii przeznaczony dla ofi ar 
przemocy w rodzinie
800 108 108 – bezpłatna linia wsparcia dla osób po stracie bliskich

DEPRESJĘDEPRESJĘ
się leczy!się leczy!
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Dokładnie 100 lat temu 
w łódzkim magistracie powstała 
pierwsza samodzielna jednost-
ka odpowiedzialna za budowę 
kanalizacji. W końcu ruszyły 
wyczekiwane przez pokolenia 
łodzian działania na rzecz po-
prawy warunków sanitarnych. 

Wśród europejskich metro-
polii Łódź była niechlub-
nym wyjątkiem – wielkie 
miasto bez elementarnych 
cywilizacyjnych wygód. 
W 1924 r. dziennikarz 
„Expressu” pisał: „żądamy 
kanalizacji dla półmilio-
nowego miasta, w którym 
miliardy złota przewalają 
się codziennie przez ulice, 
a smród gryzący z rynszto-
ków zatruwa ciała i dusze, 
gdzie trujące wyziewy nisz-
czą dziesiątki tysięcy orga-
nizmów ludzkich, a trująca 
woda jest strasznym rozsad-
nikiem epidemii”.

Plan Lindleya
Sytuacja sanitarna była 
tak trudna, że wyciągnięto 
z magistrackich szufl ad 
plan budowy kanałów i za-
opatrzenia miasta w wodę, 
przygotowany w 1909 r. 
przez angielskiego inżynie-
ra Sir Williama Heerleina 

Lindleya. 15 stycznia 1924 r. 
w magistracie zaczął działać 
Oddział Kanalizacji i Wodo-
ciągów, jednak na budowę 
pierwszych kanałów i ujęć 
wody łodzianie musieli jesz-
cze poczekać – w kasie miej-
skiej brakowało pieniędzy 
na te inwestycje. Zaczęto 
od przygotowania planów 
przebiegu przyszłej sieci, 
rysunków konstrukcyjnych 
kanałów, wpustów, wła-
zów, wentylatorów. Lindley 
nie godził się na budowę 
w Łodzi mniej wytrzyma-
łych kanałów betonowych. 
Uznał, że ze względu na 
żrące, fabryczne ścieki ko-
nieczna jest budowa kana-
łów ceglanych ze spodami 
kamionkowymi. Przy fabry-
kach, które odprowadzały 
ścieki z dużą zawartością 
kwasów, miały powstać 
kanały z kamionkową okła-
dziną. Do dziś w archiwach 
ZWIK-u zachowały się uni-
kalne plany z lat 20. XX w. 
Podziw budzi precyzja ich 
wykonania. Prace budow-
lane według tych projektów 
ruszyły wiosną 1925 r. 

Skok cywilizacyjny
Temat budowy wodocią-
gów odłożono na później, 

ważniejsze było bowiem 
wyprowadzenie podziem-
nymi kolektorami ścieków 
generujących choroby 
wśród mieszkańców niż za-
pewnienie łodzianom do-
stępu do wody z miejskiej 
sieci. Tam, gdzie pojawiała 
się kanalizacja, ludzie prze-
stawali chorować, a wydatki 
miasta na leczenie łodzian 

spadały. Pierwszą kamie-
nicę do miejskiej kanaliza-
cji przyłączono w 1927 r., 
a oczyszczalnia na Lublin-
ku (bez części biologicznej) 
zaczęła pracować w 1930 r. 
Woda ze zbiorników na Sto-
kach popłynęła do pierw-
szych domów w dopiero 
w 1943 r.

Miłosz Wika, ZWiK Łódź

FOT. NARODOWE ARCHIWUM CYFROWE
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INFO
Pracownicy ZWIK-u dbają o stan techniczny łódzkich ka-
nałów, których długość wynosi obecnie ponad 2000 km 
(250 km to kanały murowane). Można remontować je 
tylko zimą. Przy ujemnych temperaturach nie ma zagro-
żenia zalania kolektorów spływającą z ulic deszczówką. 
Najmniejsze kanały, do których mogą schodzić pracow-
nicy ZWIK-u, mają wysokość 1 m.

100 lat 100 lat 
łódzkiej łódzkiej 
kanalizacjikanalizacji

Plan z 1925 r. (Archiwum ZWIK)

Plan rozgałęzienia kanałów
(Archiwum ZWIK)

Archiwalny plan ZWIK

Prace przy budowie kanalizacji 
rozpoczęły się wiosną 1925 r.

Kanały zbudowane według projektu  
Williama Heerleina Lindleya
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Koziorożec (22.12-19.01)
Twoja ambicja napędza 
Cię do osiągania celów, 
a pewność siebie spra-
wia, że idziesz po swoje. 
W miłości buduj napię-
cie, bo Byk jest pewien, 
że łatwo Cię zdobędzie. 
Unikaj pracy po godzi-
nach, jeśli nie chcesz 
stracić balansu. W zdro-
wiu dbaj o równowagę 
psychiczną i fizyczną 
– ostatnio zaniedbujesz 
wiele obszarów.
Twój szczęśliwy dzień: 
wtorek.

Rak (21.06-22.07)
Twój dom stanie się 
centrum spokoju, Raku. 
Zajmij się organizacją 
przestrzeni ,  aby po-
prawić komfort życia. 
W relacjach bądź tro-
skliwy, ale nie zapomnij 
o swoich potrzebach. 
Ostrożnie planuj fi nanse, 
a wejdziesz w luty z do-
datnim saldem.
Twój szczęśliwy dzień: 
poniedziałek.

Panna (23.08-22.09)
Umiejętności organizacyj-
ne, które skrywasz, są nie-
ocenione. Skoncentruj się 
na prowadzeniu zdrowego 
stylu życia, aby zwięk-
szyć energię i poprawić 
samopoczucie w chłodne 
dni. W relacjach bądź 
wyrozumiały, a adorator 
wróci do Ciebie z miłą 
informacją. W finansach 
postaw na oszczędności 
i planowanie.
Twój szczęśliwy dzień: 
czwartek.

Waga (23.09-22.10)
Twoje serce szuka rów-
nowagi, ale szalona dusza 
nie zniesie nudy. Staraj się 
utrzymać harmonię w rela-
cjach, unikając konfl iktów 
z Baranem. W pracy daj 
się zainspirować nowy-
mi pomysłami, ale sam 
nie unikaj kreatywnych 
wyzwań. W domu stwórz 
przytulne miejsce, które 
będzie sprzyjało relaksowi 
– to dobry moment na re-
mont lub drobne poprawki.
Twój szczęśliwy dzień: 
sobota.

 Skorpion (23.10-22.11)
Determinacja przyniesie 
Ci sukces, ale będziesz 
musiał na niego chwilkę 
zaczekać. W miłości bądź 
otwarty na  emocje, któ-
re maskujesz cynizmem. 
W pracy zaakceptuj zmia-
ny, ale nie zgadzaj się na 
wszystko, co proponuje 
Rak. Znajdź czas na od-
poczynek, bo kolejny ty-
dzień będzie dynamiczny 
i bezkompromisowy.
Twój szczęśliwy dzień: 
wtorek.

Strzelec (23.11-21.12)
Twoja optymistyczna 
natura przyciąga po-
zy tywne wydarzenia. 
W relacjach dawaj wy-
raz swojej spontanicz-
ności, a partner będzie 
pewien sił y Waszego 
uczucia. W finansach 
gwiazdy zalecają ostroż-
ność – to nie pora na 
nowe inwestycje. Znajdź 
czas na rozwijanie zain-
teresowań, które porzu-
ciłeś w zeszłym roku.
Twój szczęśliwy dzień: 
niedziela.

Wodnik (20.01-18.02)
Twoja oryginalność przy-
ciąga uwagę. W miłości 
bądź otwarty na nowe 
pomys ł y par tnera – 
czasem eksperymen-
ty dodają pikanterii . 
W karierze postaw na 
współpracę z Wagą. Jeśli 
chodzi o dom, wprowadź 
zmiany, k tóre ożywią 
przestrzeń. Potrzebujesz 
teraz energetycznego 
zastrzyku z otoczenia!
Twój szczęśliwy dzień: 
piątek. 

Ryby (19.02-20.03)
Intuicja będzie Twoim 
przewodnikiem, który 
zaprowadzi Cię w nie-
przyjemne rewiry. Zaci-
śnij zęby, bo efekt będzie 
zaskakująco pozytywny! 
W miłości bądź czuły, 
bo partner widzi teraz 
w Tobie prawdziwe opar-
cie. W pracy ufaj swoim 
instynktom i nie daj się 
zwodzić Koziorożcowi. 
Znajdź czas dla Bliźniąt, 
bo będziesz potrzebować 
ich przysługi.
Twój szczęśliwy dzień: 
poniedziałek. 

Baran (21.03-19.04)
Twoja energia jest nie 
do zatrzymania, Baranie! 
W tym tygodniu skup 
się na projektach, które 
długo czekały na Twoje 
zaangażowanie. Niech 
spontaniczność poprowa-
dzi Cię do nowych możli-
wości. Zadbaj o równowa-
gę między pracą a życiem 
z partnerem, a poczujesz 
harmonię, której potrze-
bowałeś.
Twój szczęśliwy dzień: 
niedziela.

Byk (20.04-20.05)
Wytrwałość przyniesie 
owoce. Bądź otwarty na 
nowe pomysły i zaskocz 
innych swoją elastycz-
nością. W miłości daj się 
ponieść, a związek zyska 
nowe oblicze. Przyjrzyj się 
swoim celom zawodowym 
i zastosuj strategię, aby 
jeszcze w styczniu osią-
gnąć sukces!
Twój szczęśliwy dzień: 
środa.

Bliźnięta (21.05-20.06)
Twoje myśli są jak błyska-
wice. Skoncentruj się na 
poprawieniu komunikacji, 
aby uniknąć nieporozumień 
w przyjaźni z Panną. Spró-
buj nowych wyzwań kuli-
narnych, aby rozwijać siłę 
koncentracji i pasję jedno-
cześnie. W pracy podziel 
się śmiałymi pomysłami 
z zespołem, a osiągniecie 
wspólny sukces.
Twój szczęśliwy dzień: 
sobota.
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Lew (23.07-22.08)
Twoja pewność siebie 
przyciąga uwagę, szcze-
gólnie zainteresowany 
będzie Tobą Skorpion. 
W miłości bądź szczery, 
ale nie zniechęcaj part-
nera zazdrością. W pracy 
nie bój się wyzwań, to 
czas na podjęcie ryzyka. 
Znajdź czas na relaks 
i zadbaj o swoje dobre 
samopoczucie – może 
szybki wypad w cieplej-
sze strony?
Twój szczęśliwy dzień: 
środa.

Koziorożec (22.12-19.01) Wodnik (20.01-18.02) Ryby (19.02-20.03) Baran (21.03-19.04) Byk (20.04-20.05) Bliźnięta (21.05-20.06)
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czasowych meczach mają 
już zapewnione zespoły 
UKS Bankówka Zielonka 
(27 pkt.) i SKS Olimpia Ło-
chów (21 pkt.), ale za ich ple-
cami toczy się nieustępliwa 
walka o dwie pozostałe lo-
katy, dające prawo gry o me-
dale. Po ostatnim sukcesie 
zawodnicy z Gdańska mają 
15 „oczek”, a łodzianie tracą 
do nich trzy punkty. W grze 
o czwórkę są również Smoki 
Kraków oraz KS Gorący Po-
tok Szarotka Nowy Targ. 

Stawka większa 
niż mecz
Z e s p ó ł  s p o d  W a w e l u 
w niedzie lę ,  21  s tycz-
nia ,  przyjedzie  do Ło-
d z i  i  w  h a l i  M O S i R 
przy ul. Małachowskie-
go zmierzy s ię  z  AZS-
-em PŁ Cochise Burger. 
Stawka tego starcia bę-
dzie  ogromna,  a  zwy-
cięzca przybliży się do 
występów w fazie play-
-off.  Myśląc o korzyst-
n y m  w y n i k u ,  g o s p o -
darze będą musieli  s ię 
jednak wspiąć na wyży-
ny swoich możliwości. 
I  to  nie  tylko dlatego, 
że w czterech ostatnich 
meczach l igowych nie 
zdobyli żadnego punk-
tu. Z pięciu dotychcza-
sowych porażek jedną 
ponieśli właśnie w kon-
frontac j i  ze  Smokami , 
k t ó r e  w  d r u g i e j  s e r i i 
spotkań okazały się wy-
raźnie  lepsze i  w Kra-
kowie ograły łódzkich 
akademików 9:2.  

MD

Po dziewiątej kolejce aka-
demicy wypadli z czo-
łowej trójki. Co prawda, 
stoczyli zacięty bój w wy-
jazdowym meczu z ekipą 
JohnnyBros Olimpia Oso-
wa Gdańsk, lecz ostatecz-
nie musieli uznać wyż-
szość rywali. Na własnym 
boisku zespół z Trójmiasta 
zwyciężył 2:1 i tym sa-
mym zepchnął przyjezd-
nych z ligowego podium. 
Mie j sca  w grupie  mi-

strzowskiej po dotych-

FOT. MAT. PRAS.

FOT. MAT. PRAS.

ŁKS jest o krok od awansu do 
kolejnej rundy Ligi Mistrzyń. 
Mimo początkowych problemów 
jest spora szansa, że Łódzkie 
Wiewióry wyjdą ze swojej grupy 
z pierwszego miejsca. Co więcej, 
jeśli tak się stanie, będzie to 
jedyny polski klub, który zagra 
w fazie pucharowej. Gorzej po-
szło Budowlanym – Niebiesko-
-Biało-Czerwone mają już tylko 
teoretyczne szanse na awans.

W przedostatniej kolej-
ce fazy pucharowej Ligi 
Mistrzyń siatkarki ŁKS-
-u Commercecon Łódź 
z d e k l a s o w a ł y  n a  w y -
jeździe rumuńską Albę 
Bla j  3 :0 .  Był  to  udany 
rewanż, bo na inaugu-
rację europejskich roz-
grywek łodzianki uległy 
Rumunkom we własnej 
hali  1 :3.  Teraz jednak, 

Potrzebny cud
Niestety gorzej poszło Bu-
dowlanym, które przegrały 
z SC Potsdam i tym samym 
pogrzebały swoje szanse 
na awans. Żeby łodzian-
ki wydostały się z grupy, 
potrzebne są dwa cudy. 
Jednym będzie wygrana 
w ostatniej kolejce z turec-
kim Fenerbahçe, a drugim 
wysoka przegrana Potsda-
mu ze słoweńskim Calcit 
Kamnik. Cuda się zdarza-
ją, ale w tej sytuacji trudno 
je sobie wyobrazić. Obie 
łódzkie drużyny zagrają 
swoje ostatnie mecze w fa-
zie grupowej już w najbliż-
szy wtorek (16 stycznia). 
Siatkarki Budowlanych 
wyjdą na parkiet o godz. 
16:30, a zawodniczki ŁKS-
-u – o godz. 20:30.    

JB

dzięki zwycięstwu, ŁKS 
awansował w swojej gru-
pie na pierwsze miejsce. 
Jeśli w ostatniej kolejce 
Łódzkie Wiewióry wygra-
ją z francuskim Le Cannet, 
zapewnią sobie awans do 
fazy pucharowej. I będzie 
to wyjątkowy sukces, bo 
inne polskie drużyny są 
już praktycznie poza bur-
tą. Może się więc okazać, 
że Biało-Czerwono-Białe 
będą jedynymi reprezen-
tantkami Polski w najważ-
niejszych europejskich 
rozgrywkach. Szanse są 
na to spore, bo łodzianki 
zaprezentowały w Rumu-
nii znakomitą siatkówkę. 
Są w formie. Z kolei Le 
Cannet zaliczył niedawno 
wpadkę i przegrał z ostat-
nimi w grupie Ukrainka-
mi z Prometej Dnipro.

ŁKS jest o krok od awansu do Potrzebny cuddzięki zwycięstwu, ŁKS dzięki zwycięstwu, ŁKS 
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W EUROPEJSKICH PUCHARACHW EUROPEJSKICH PUCHARACH

ŁÓDZKIE ZESPOŁY ŁÓDZKIE ZESPOŁY 
W EUROPEJSKICH PUCHARACHW EUROPEJSKICH PUCHARACH

czasowych meczach mają 
już zapewnione zespoły 
UKS Bankówka Zielonka 
(27 pkt.) i SKS Olimpia Ło-
chów (21 pkt.), ale za ich ple-
cami toczy się nieustępliwa 
walka o dwie pozostałe lo-
katy, dające prawo gry o me-
dale. Po ostatnim sukcesie 
zawodnicy z Gdańska mają 

Po dziewiątej kolejce aka-
demicy wypadli z czo-
łowej trójki. Co prawda, 
stoczyli zacięty bój w wy-
jazdowym meczu z ekipą 
JohnnyBros Olimpia Oso-
wa Gdańsk, lecz ostatecz-
nie musieli uznać wyż-
szość rywali. Na własnym 
boisku zespół z Trójmiasta 

POKONAĆ SMOKI
Zespół AZS PŁ Cochise 
Burger przygotowuje się 

do meczu, który może 
przesądzić  o  udzia-

le łódzkiej  ekipy 
w fazie play-off 

b i e ż ą c y c h 
rozgrywek 

Ekstrali-
g i  Un i -
h o k e j a 
M ę ż -
czyzn.

POKONAĆ SMOKIPOKONAĆ SMOKIPOKONAĆ SMOKIPOKONAĆ SMOKIPOKONAĆ SMOKIPOKONAĆ SMOKIPOKONAĆ SMOKI
Zespół AZS PŁ Cochise 
Burger przygotowuje się 

do meczu, który może 
przesądzić  o  udzia-

le łódzkiej  ekipy 
w fazie play-off 

b i e ż ą c y c h 
rozgrywek 

Ekstrali-
g i  Un i - zawodnicy z Gdańska mają 

15 „oczek”, a łodzianie tracą 
do nich trzy punkty. W grze 
o czwórkę są również Smoki 
Kraków oraz KS Gorący Po-
tok Szarotka Nowy Targ. 

Stawka tego starcia bę-
dzie  ogromna,  a  zwy-
cięzca przybliży się do 
występów w fazie play-
-off.  Myśląc o korzyst-
n y m  w y n i k u ,  g o s p o -
darze będą musieli  s ię 
jednak wspiąć na wyży-
ny swoich możliwości. 
I  to  nie  tylko dlatego, 
że w czterech ostatnich 
meczach l igowych nie 
zdobyli żadnego punk-
tu. Z pięciu dotychcza-
sowych porażek jedną 
ponieśli właśnie w kon-
frontac j i  ze  Smokami , 
k t ó r e  w  d r u g i e j  s e r i i 
spotkań okazały się wy-
raźnie  lepsze i  w Kra-
kowie ograły łódzkich 
akademików 9:2.  

zawodnicy z Gdańska mają 
15 „oczek”, a łodzianie tracą 
do nich trzy punkty. W grze 
o czwórkę są również Smoki 
Kraków oraz KS Gorący Po-
tok Szarotka Nowy Targ. 

boisku zespół z Trójmiasta 
zwyciężył 2:1 i tym sa-
mym zepchnął przyjezd-
nych z ligowego podium. 
Mie j sca  w grupie  mi-

strzowskiej po dotych-

gi  Un i -
h o k e j a 
M ę ż -
czyzn.

UNIHOKEJ

Łódzcy unihokeiści walczą
o wejście do fazy play-o� 

Budowlanym potrzebny 
jest cud, żeby awansować 
do kolejnej rundy Ligi 
Mistrzyń

ŁKS jako jedyna polska 
drużyna może awansować 
do kolejnej fazy rozgrywek 
w Lidze Mistrzyń
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Przejechanie 7900 km 
w ciągu półtora miesiąca 
w standardowych warunkach 
drogowych stanowi wyzwa-
nie. Przejechanie 7900 km 
po pustyni, kamieniach 
i   wydmach  t o  n i ema l 
nadludzki wyczyn, którego 
podejmują się uczestnicy 
rajdu Dakar, w  tym ło-
dzianka Magdalena Zając. 

A r a b i a  S a u d y j s k a , 
5 stycznia 2024 r., miej-
scowość Alula. Parki 
maszyn, ryk silników, 
masa zabieganych lu-
dzi i wszędzie wdzie-
rający się piasek. Raj-
skie widoki zielonych 
palm i lazurowy błękit 
wody nikogo nie inte-
resują – wszyscy patrzą 
na samochody. Ostat-
nie dokręcenie śruby, 
smarowanie, poklepa-
nie w plecy kierowcy 
i pilota. Wystartował 
46.  Rajd Dakar,  któ-
ry będzie trwał aż do 
19 lutego. To 7900 km, 
w tym niemal 7500 km, 
które trzeba przejechać 
w określonym czasie. 
Mało? W trakcie będzie 
48-godzinny, morder-
czy maraton rajdowy. 

z najtrudniejszych prze-
szkód na trasie są wydmy. 
Zawodnicy mieli z nimi 
problemy, niezależnie od 
tego, czym jechali. Krzysz-
tof Hołowczyc, Rafał Sonik 
i legendarny Carlos Sainz 
– każdy z nich wielokrot-
nie się zakopywał albo za-
wieszał na piaskowej gó-
rze. Niestety, wydmy nie 
oszczędzają również łódz-
kiej zawodniczki, bo już na 
pierwszym etapie dały jej 
się boleśnie we znaki. 
Kolejne odcinki 
szły już nieco 
lepiej i zarówno 
Magdalena, jak 
i jej pilot Jacek byli 
zadowoleni z wy-
konanej pracy. Te 
niekiedy bolesne 
doświadczenia 
z a p r o -
cento-
wały. 

Z tym nie lada wyzwa-
niem mierzy się łodzian-
k a  M a g d a l e n a  Z a j ą c 
i jej Proxcars TME Rally 
Team. 

Łamać stereotypy
Pierwszym skojarzeniem 
z Rajdem Dakar są bez-
brzeżne pustynie. Drugim 
– mężczyźni za kierowni-
cą. Magdalena Zając, prócz 
walki z siłami przyrody i ry-
walami, zadaje kłam temu, 
że na trudnym terenie może 
dać radę tylko facet. Zając 
ma za sobą już wiele star-
tów, teraz mierzy się z tym, 
który określany jest jako naj-
trudniejszy na świecie. W jej 
ekipie jest dwóch doświad-
czonych zawodników – raj-
dowa legenda Jacek Cza-
chor oraz Marek Dąbrowski. 

Przeklęte wydmy
Obserwatorzy rajdów te-
renowych doskonale 
wiedzą,  że  jedną 

Maraton, który trwał 48 
godzin i liczył niemal 1400 
km, został ukończony przez 
łódzką ekipę. – Podziwiam 
Magdę, że daje radę jechać 
w tych warunkach. Nasza 
grupa startuje co 30 sekund, 
jest masa kurzu, przez który 
nic nie widać. Momentami 
jest zupełnie ciemno. Ciągle 
sobie przeszkadzamy, bo 
ktoś jedzie za wolno, ktoś 
wykona jakiś nerwowy 
ruch. Jednak dojechali-

śmy i jesteśmy 
bardzo szczę-
śliwi – mówił 
po ukończe-
niu maratonu 
Jacek Cza-
chor. 

Piąty odcinek to 100% wydm 
na odcinku 118 km. Z tym 
wyzwaniem Zając poradziła 
sobie niemal perfekcyjnie. 
– Po tym etapie mamy dwie 
wiadomości. Dobra jest taka, 
że przejechaliśmy go bardzo 
dobrze. Pierwszy raz jecha-
łam po wydmach z uśmie-

c h e m  n a 
u s t a c h . 

Z ł a  – 
n i e -
s t e t y 
pilot 
m a 
k o n -
tuzję. 

Wpadliśmy w dość 
dużą dziurę i Jacek ma 
problemy z kręgosłu-
pem. Robimy wszyst-
ko, żeby postawić go 
jak najszybciej na nogi 
– mówiła Magdalena 
po skończonym od-
cinku. Etap szósty, 
liczący 547 km, naj-
trudniejszy na trasie, 
łódzki zespół zakoń-
czył dość wcześnie. Po 
początkowej dobrej 
jeździe zakopał się na 
4. kilometrze. Awaria 
podnośnika sprawi-
ła, że załoga Proxcars 
TME Rally Team mu-
siała się  wycofać, żeby 
móc kontynuować cały 
rajd. Ewakuacja trwa-
ła aż 5 godzin. Samo-
chód trafi ł do serwisu, 
a Magdalena i Jacek do 
Ri jadu,  skąd star-

tuje następny 
odcinek. 

PB

Rajd Dakar uważany jest za jeden z naj-
trudniejszych rajdów terenowych świa-
ta. Pierwotnie zaczynał się on w Paryżu, 
a kończył w senegalskim Dakarze, jed-
nak ze względu na rosnące zagrożenie 
terrorystyczne został przeniesiony naj-
pierw do Ameryki Południowej, a obecnie 
odbywa się w Arabii Saudyjskiej. Startu-
jący w nim zawodnicy podzieleni są ze 
względu na rodzaje pojazdów: samochody, 
ciężarówki, motocykle oraz quady. 

RAJD DAKAR

HOŁOWCZYC Z ŁÓDZKIM WSPARCIEM
INFO

Nasze miasto w tym roku ma wyjątkowo dużo śladów 
na Dakarze. Prócz Magdaleny Zając i jej sponsora Łódź 
reprezentowana jest przez Krzysztofa Hołowczyca 
i Łukasza Kurzeja, których głównym sponsorem jest 
łódzka fi rma Bio-Gen. 

ŁODZIANKA WALCZY ŁODZIANKA WALCZY 
Z PUSTYNIĄZ PUSTYNIĄ

RAJD DAKAR 2024
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W drugiej połowie XIX w. 
pojawiły się w Łodzi obiek-
ty miejskiej infrastruktury, 
związane z dynamicznym 
rozwojem miasta – oświe-
tlenie gazowe i brukowane 
ulice. W marcu 1864 r. zapa-
dła uchwała rady miejskiej 
w sprawie zastąpienia ole-
jowych latarni rewerbero-
wych, które działały już od 
lat 30. XIX w., oświetleniem 
gazowym. Pod gazownię 
wyznaczono dwumorgo-
wy plac  mie jski  przy 
ul. Targowej. W „Dzienniku 
Warszawskim” ogłoszono 
konkurs na zainstalowanie 
w Łodzi oświetlenia gazo-
wego. 
Najkorzystniejsze warunki 
przedstawiło londyńskie 
towarzystwo William Car-
twright Holmes & Co i z tą 
fi rmą władze miejskie Łodzi 
podpisały w 1867 r. kon-
trakt na budowę gazowni. 
Firma otrzymała koncesję 
na oświetlanie miasta przez 
40 lat, po czym gazownia 
wraz z siecią miała przejść 

na własność miasta. Budo-
wę gazowni ukończono na 
początku 1869 r. Jednocze-
śnie powstało w Hamburgu 
Łódzkie Towarzystwo Ga-
zowe, któremu firma lon-
dyńska sprzedała koncesję 
i przedsiębiorstwo w Łodzi 
za 278 tys. rubli. 
Zgodnie z kontraktem usta-
wiono na ulicach Łodzi 
200 latarni, z tego 89 na 
ul. Piotrkowskiej w odległo-
ści ok. 85 m. Na północ od 
Nowego Rynku ustawiono 
51 latarni, na Nowym Ryn-
ku – osiem, na ul. Wschod-
niej – cztery, na ul. Widzew-
skiej – sześć. Z przecznic 
ul. Piotrkowskiej tylko dwie 
otrzymały oświetlenie gazo-
we: ul. Dzielna – 14 latarni 
– i ul. Główna – 28 latarni. 
Opłaty za oświetlenie ulicy 
pobierano od właścicieli 
domów. Latarnie gazowe 
na ul. Piotrkowskiej zabły-
sły 13 lipca 1869 r. o godz. 
21:30. Było to wielkie wyda-
rzenie w życiu głównej ulicy 
miasta.  agr

  

  

Po wysłucha-
niu wstępnego rapor-
tu Jan musiał czekać 
w Londynie na dalsze instrukcje, a w polskim 
środowisku emigracyjnym nie było jedności. 
Szefowie poszczególnych stronnictw chcieli 
wygrać swoje interesy, co wywoływało gniew 
premiera Sikorskiego, który także uwikłany 
był w walkę z opozycją. Jan dystansował się 
od tych konfl iktów i przekazywał politykom 
kolejne sprawozdania. W sprawie ekstermina-
cji Żydów rząd polski podejmował starania 
o pomoc, ale Zachód zachował spokój. 
Jan wespół z Józefem Retingerem, szarą 
eminencją rządu i zaufanym człowiekiem 
Anglików, usiłowali przebić mur obojętności 
i pukali do wszelkich możliwych drzwi poli-
tyków na Wyspach Brytyjskich. 

ŁÓDZKA POGODYNKA
0°C

15.01
PONIEDZIAŁEK -1°C

16.01
WTOREK Imieniny 

obchodzą:
Marcel, Włodzimierz,
Bernard, Hilary,
Joanna, Marceli

FOT. LODZ.PL, ENVATO ELEMENTS, WIKIPEDIA

Rodzinne 
miasto

Kolejne wydanie w środę 
17 stycznia

GALERIA ŁÓDZKICH 
KAMIENIC 

I DETALI

W nocy z 14 na 15 stycznia 
1940 r. niemieccy okupanci 
wysiedlili masowo kilka ty-
sięcy mieszkańców osiedla 
im. Montwiłła-Mireckiego 
na Zdrowiu, które było przed 
wojną dumą łódzkiego ma-
gistratu. Pierwszą cegłę pod 
budowę osiedla położono 
4 sierpnia 1928 r. Chciano 
stworzyć wzorcowe, komfor-
towe warunki do życia, 
a bloki położone były 
w otoczeniu zieleni. W 1939 r.
mieszkało tu ok. 5000 osób, 
głównie przedstawiciele ro-
dzimej inteligencji i artystów 
(m.in. Katarzyna Kobro 
i Władysław Strzemiński). 
Sielski obraz zburzony został 
wraz z wybuchem wojny. 
Już 11 grudnia 1939 r. Niem-

cy wyrzucili z mieszkań 
pierwsze rodziny. Kolejnych 
wygnano w noc sylwestro-
wą, ale największa akcja 

ŁAWKA JANA KARSKIEGO

WWYPĘDZENIE W MYPĘDZENIE W MROŹNĄROŹNĄ NOC… NOC…

Imieniny 
obchodzą:
Aleksander, Ida,
Arnold, Dobrawa,
Eligia, Franciszek

ŁÓDZKIE GAWĘDY

niu wstępnego rapor-
tu Jan musiał czekać 
w Londynie na dalsze instrukcje, a w polskim 

15.01
Rodzinne 

Eligia, Franciszek

TRUDNE ROZMOWY

Okładka broszury 
„Masowa eksterminacja Żydów w okupowanej przez Niemców Polsce”

 opublikowanej w grudniu 1942 r. na podstawie raportów Karskiego

Słyszeli zwykle tę samą tezę, że tylko 
szybkie zakończenie wojny może pomóc 
Żydom. Ambasador USA przy rządzie RP
 Antoni Drexel-Biddle stwierdził, że jeśli 
nawet uda się część populacji uratować, 
to konieczna będzie zgoda Kongresu USA 
na wjazd do USA, bo są limity przyjmo-
wania emigrantów z Europy. 
Lord Selborne, który z ramienia Rządu 
Jego Królewskiej Mości zajmował się 
ruchem oporu w okupowanych krajach, 
martwił się, co powie opinia publiczna, 
gdy się dowie, że np. za pieniądze prze-
znaczone na wykup Żydów z okupowa-
nych terenów Niemcy kupią broń 
w neutralnych państwach.             agr

wysiedleńcza miała miejsce 
w mroźną noc 15 stycznia 
1940 r. Wystraszeni ludzie 
w jednej chwili musieli zo-

stawić cały dorobek życia, 
spakować się w 15 minut 
i z małym bagażem opuścić 
rodzinny dom, niepewni 

dalszego losu. Zostali przepro-
wadzeni w nocnym marszu 
do przejściowego obozu przy 
ul. Łąkowej, skąd trafi li potem 
na przymusowe roboty do 
Rzeszy albo na wsie General-
nego Gubernatorstwa. Wiele 
dzieci oddzielono od rodzi-
ców i przekazano rodzinom 
niemieckim. 
W mieszkaniach na os. Mon-
twiłła-Mireckiego zakwate-
rowano urzędników III Rze-
szy oraz Niemców z krajów 
nadbałtyckich, Besarabii, 
Bukowiny i Wołynia. 
Po wojnie spora grupa wysie-
dleńców wróciła do swoich 
domów, ale koszmar wysie-
dlenia pozostawił trwałe śla-
dy. Historia każdej rodziny 
była inna, ale równie bolesna.
 agr

KARTKA Z KALENDARZA

Wysiedleni przed wejściem 
do obozu przy ul. Łąkowej

ŁODZIANIZMY

NARÓD NARÓD 
SPOKOJNYSPOKOJNY
„Bałuty 
i Chojny 
to naród spokojny” 
– głosi przewrotnie 
łódzkie powiedzenie, 
bowiem jak dawniej 
w Łodzi mawiano: „jak się ba-
łuciarze z chojeńskimi spotkali, 
to była jatka”. Ciekawostką jest 
fakt, że słowo „naród” ozna-
czało też grupy ludzi z danej 
dzielnicy czy osiedla. Do XX w. 
Bałuty i Chojny, jako odrębne 
wsie, tworzyły osobne jednost-
ki osadnicze o niespotykanej 
liczbie ludności – odpowied-
nio prawie 100 tys. i 50 tys. 
mieszkańców. Po włączeniu 
osiedli do Łodzi dawne zwy-
czaje i tradycje zostały tam 
zachowane, a niektóre prze-
trwały nawet do dziś. Inna 
wersja powiedzenia mówi, 
że „Bałuty i Chojny to świat 
spokojny”, a w nawiązaniu 
do tej opinii krążyło w dawnej 
Łodzi również zdanie: „ czuć 
się jak na Chojnach”. Mia-
ło ono podwójne znaczenie 
– z jednej strony swobodne 
życie na obrzeżach miasta 
niemal w wiejskim pejzażu, 
ale z drugiej – bardzo trudną 
codzienność, biedę oraz cięż-
kie warunki mieszkaniowe 
i sanitarne.  agr

Jedno z najstarszych zdjęć 
łódzkich latarni na Nowym Rynku (pl. Wolności) 

Detal architektoniczny kamienicy Abrama Perlmutera i Abrama Ritterbanda
przy ul. Piotrkowskiej 40 zbudowanej w latach 1913–1915

W BLASKU ULICZNYCH LATARNIW BLASKU ULICZNYCH LATARNI
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